
WIARUS FUEL
Wychodzi na wtorek, czwartek 1 sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka41, z dwutygodni­
kiem spółeoznym p. t. „Głos górników i hutników11, 
oraz pisemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod 

nr. 125, na st-onie 434.

M Ó D L  S i t  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adreB piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 19. Bochum, czwartek, 15 lutego 1900. Rok 10,
 —  Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduie się przy M altheeerstrasse 17a na dole. —  A dres: W iarus Polski, Bochum. — -----

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Prześladowanie Polaków

coraz większe przybiera rozmiary. Donosiliśmy 
niedawno o zakazach, jakie policya nadesłała 
gościnnym w W iem elhausen i W erne a 
ju ż  dziś mamy przed nami dwa inne zakazy, 
podobne do poprzednich.

Gościnna, wdowa Becker w W eitm ar, u 
której odbywają się posiedzenia Tow. św. Aloi- 
zego w W eitm ar, otrzym ała od w ójta nastę­
pujące p ism o: „Z powodu wyroku królewskie­
go najwyższego sądu administracyjnego, doty­
czącego dopuszczania na zebraniach innej mo- 
tvy, aniżeli niemieckiej, powoduję Panią niniej- 
szem do starania się o to, abyś Pani w obrę­
bie całego gościńca swego, nie dozwoliła na in­
ne publiczne ogłoszenia, doniesienia itd. obco- 
języcznyeii f.iw arżjśtw . jak  tylko y; języka 
niemieckim.

Przekroczenia będą jak  najsurowiej karane 
za  pomocą środków będących do dyspozycyi.

Tak samo należy surowo na to zważać, 
ażeby w razie uroczystości, zebrań itd. w y­
mienionych towarzystw, teksty pieśni, jakie mia­
ły b y  być śpiewane, zostały w języku niemie­
ckim poprzednio wcześnie doręczone. W  prze­
ciwnym razie nie tylko urządzający, lecz także 
gościnny będzie za to odpowiadał.

(podpis nieczytelny.)
Gościnny zaś p. Gćike w Grumme otrzy­

mał od odnośnej władzy policyjnej, co na­
stępuje: „N akłada się niniejszem na P ana o- 
bowiązek, abyś P an  jako gospodarz polskiego 
Tow arzystw a św. Stanisława, które u Pana od­
byw a swe zebrania, nie pozwolił mu na inne 
publiczne ogłoszenia, doniesienia, teksty pieśni 
itd. w gościńcu P ana, jak  w języku niemieckim. 
Jako  gospodarz tow arzystw a odpowiada Pan 
osobiście za zastosowanie się do tego zarzą­
dzenia i musi się w danym  razie spodziewać 
surowej kary. W ó jt:

podp. Holtje.
W  taki więc sposób m a zostać utrudnianą 

działalność towarzystw  połsko-katolickich, to­
w arzystw , które bardzo skutecznie dotąd bro­
niły  lud polski na obczyźnie przed zarazą so- 
cyalistyczną.

„Ludowi ma zostać zachowaną religia,11 
a gdy tow arzystw a polskie na obczyźnie ze 
w szech sił w tym duchu pracują, w tedy przy­
chodzi w ójt i ową tak  zbawienną działalność 
utrudnia i to w sposób, który każdy surowo 
musi potępić.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że styl owych 
ukazów jes t bardzo zagmatwany. Trudno też 
wyrozumieć, na jakiej podstawie owe zakazy, 
czy nakazy m ają się opierać. W  każdym razie 
są one w oczach naszych niczem więcej jak  
prostą szykaną, jak  kłuciem śpilkami, bo to­
w arzystw a polskie nie dały do podobnych za­
rządzeń najmniejszego powodu. Ciekawiśmy 
też bardzo, co rząd myśli przez podobne środ­
ki osięgnąć. Naszem zdaniem nie osięgnie on 
nic zgoła, a tylko niepotrzebnie wśród dotknię­
tych  owemi zarządzeniam i szerzy rozgory­
czenie.

Socyaliści mówią, że oni żyją z błędów 
swoich przeciwników. Trzebaby być jednak 
ślepym lub obranym z rozumu, aby nie pojąć, 
że podobne środki są

wodą na młyn socyalistów, 
którzy każdy fałszywy krok rządu, jak  wogóle 
swych przeciwników w celach agitacyjnych 
wyzyskują. Czyż rząd nie rozumie tego, że 
lud, mając utrudnioną pracę w swych towa­
rzystwach, łatwiej zejść może na mano­
wce? To przecież nie tak trudno pojąć!

K ażda krzyw da pociąga za sobą zemstę, 
zemści się też wszelkie dokuczanie Polakom 
na ty  cli, którzy je  powodują,

Zapytać się też pewnie godzi, kto spowo­
dował owe środki policyjne? Zważywszy 
wszystkie okoliczności, przychodzimy do prze­
konania, że są one następstwem tajnego 
rozporządzenia wyższej władzy, i to, jak  
przypuszczamy, ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Byłoby to bardzo pożądanem, aby życzliwi 
Polakom  posłowie zapytać zechcieli ministra 
spraw  wewnętrznych p. Rheinbaben, czy to 
jego pomysł owe nieznane dotąd trudności, 
stawiane towarzystwom polsko-katolickim na ob- 
czyznuC '

W  każdym razie widzimy znów, jak  to 
P rusacy Polaków’ nienawidzą. K rzyżacka na­
tura coraz jaskrawiej u nich się uw ydatnia w 
ciągłem dążeniu do swego ostatecznego celu, 
według znanego hasła: „ausrotten11 — wytępić! 
Ze tak jest, uczy nas bistorya, gdyż pruska 
natura taką już się przejęła zachłannością, że 
choćby już tylko jeden jedyny Polak był na 
świecie, to i tego nie przestałaby nienawidzieć, 
lecz wciąż krzyczałby nowożytny krzyżak, że 
ów Polak zagraża całości państw a pruskiego.

Kie upadajm y jednak na duchu, Rodacy, 
bo Bóg, który światem rządzi, nie pozwoli, 
aby złość ludzka wzięła górę nad sprawiedli­
wością. Starajm y się tylko z naszej strony, 
abyśmy zawsze nietylko słowem, lecz szcze­
gólnie czynem zadokumentować, udowodnić 
mogli, żeśmy prawymi Polakam i, żeśmy gorli­
wymi katolikami, a Bóg zginąć nam nie pozwoli.

Potrzeba wyjaśnienia.
Jak  czytelnikom naszym wiadomo, tw ier­

dził pewien mówca na ostatnim wiecu w Gel­
senkirchen i Giinnigfeld, jakoby w Rotthausen 
narzeczony służył za tłóm acza swej narzeczo­
nej przy spowiedzi.

Z powodu tego tw ierdzenia owych osób 
na wiecu, otrzymaliśmy następujące pismo:

„W  numerze 15 donoszono, że na zebra­
niu Polaków’, jakie się dnia 4 lutego br. od­
było w Giinnigfeld twierdzono, jakoby w 
Rotthausen pewien narzeczony przy spowie­
dzi poprzedzającej ślub, służył za tłómacza 
swej narzeczonej, która nie znała języka nie­
mieckiego i to w ten sposób, że narzeczony 
grzechy swej przyszłej żony tłómaczył. 
Oświadczamy, że powyższe twierdzenie jest 
zupełnie DieprawdziwTe“.

Duchowieństwo katolickie parafii R o tt­
hausen : Ks. W ietm ann, proboszcz.

Ks. dr. Jacobs, kapelan.
Ks. Balzer, wikary.

Chodzi teraz o dokładne wyjaśnienie po­
wyższej sprawy, to też osoby, które owe tw ier­
dzenia o tłomaczach wygłosiły na wiecu, zo­
bow iązane je  udowodnić. Nam się zdaje, że

owe pogłoski o tłomaczach polegają na niedo- 
kładnem  zrozumieniu całej sprawy.

Z pod Kothen. Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus! Miło nam donieść do 
publicznej wiadomości o naszym zakątku w 
Anhaltskiem, gdzie milę od Kdthen zostało za­
łożone Towarzystwo św. Barbary.

Celem Towarzystwa św. Barbary jes t 
utrzymać wśród członków ducha religijnego, 
moralności, zgody i porządku, oraz szerzenie 
oświaty.

Tymczasowy lokal zebrań, które się będą 
odbywały w każdą pierwszą niedzielę w  mie­
siącu o godz. 3 po poł. jest własnością kopalni. 
N a każde zebranie przyobiecali przybyć także 
księża z Kdthen.

Do zarządu zostali w ybrani: W incenty
Pawłowski przewodniczącym, Franciszek K a­
czmarek zastępcą, Józef Zy wieki sekretarzem, 
W alenty M ądry zastępcą, Jan  Chlebowski 
kasyerem, Michał Bachman zast. Członków 
liczy towarzystwo 24, mamy jednak nadzieję, 
że liczba ta  wkrótce wzrośnie. Łączmy się, 
kochani Rodacy',j w towarzystwa polsko-katoli- 
ckie, pamiętajcie, że rodziliśmy się katolikami i 
Polakami, a więc też tydko do polsko-katolickich 
towarzystw należeć powinniśmy. W  końcu zy 
czymy szczęścia doczesnego i wiecznego wszy­
stkim braciom na obczyźnie.

W . Pawłowski, przew., I. Zywicki, sekr.
Listy' tyczące się towarzystwa, prosimy 

nadsełać na ręce przewodniczącego, lub sekre­
tarza w  „Grube W ilhelm11 p. Treblichau(Anhalt).

Alstaden. Roczne sprawozdanie z czynności 
kola śpiewu „Kościuszko'1 w Alstaden. ^

Koło śpiewu: „Kościuszko*1 w Alstaden zostało za­
łożone dnia 1 stycznia 1899 r. i posiadało w roku 1899 
24 członków. Koło odbyło 20 posiedzeń zwyczajnych i 
dwa nadzwyczajne, oraz urządziło dwie zabawy z teatrem 
a jednę bez tea tru : Ze składek miesięcznych miało koło do­
chodu 53 m. 50 f., ze zabaw urządzonych 95 mr. 80 f., więc 
razem dochód wynosił 149 mr. 30 f. Wydatki wynosiły 
47 mr. 65 f ,  w  kasie pozostaje zatem 101,65. Z końcem 
roku posiadało koło 18 członków, 3 bowiem odjechało w  
rodzinne strony, jeden wstąpił do wojska i dwóch wystą­
piło dobrowolnie. Zarząd na nowy rok został dotych­
czasowy. Zarząd.

K a t e r n b e r g .  Sprawozdanie roczne Tow. św. 
Stanisława Kostki w Katernberg z czynności tegoż tow. 
w X  rocznicę od jego założenia, to jest za czas od 1 sty­
cznia 1899 aż do 14 stycznia 1900.

W  poważnym ducha i umysłu nastroju przystępuje­
my tak samo dziś, jak  po inne lata do spełnienia swego obo­
wiązku. Prawda, że praca nasza cicha, skromna i niepo- 
każna ale i pole, na którem dano nam wspólnie i z 
innymi działać jest także skromne i ograniczone, jednakże 
nie żałując pracy i mozołu, szczerze w jedności pracując, 
z zadowolnieniem i radością w sercu dziś tu zaznaczyć 
możemy, że choć pole działań naszych małe, praca nasza 
nie idzie na marne.

Tu wśród obcego żywiołu, na obcej więc niwie 
gromadzimy pracy naszej moralny i duchowy plon, na 
obcej więc niwie i na obcej glebie hodujemy wspólnie 
kwiatki moralne i duchowe, które też w jeden wspólny 
spowiwszy wianek, będą dowodem, że pamiętamy — o 
naszych obowiązkach. To też, że Towarzystwo nasze jest 
szczerze katolicko-polskie, zawdzięczamy najpierw^ po­
czuciu własnej godności, dalej osobom, które założyły To­
warzystwo, oraz hartowi naszego ducha:

Na początku roku zeszłego, to jes t z początkiem 1 
stycznia roku 1899 liczyło Towarzystwo 106 czynnych 
członków W  roku tym dało się na członków 36 Rodaków 
zapisać, ubyło zaś przez wyjazd w rodzinne strony 4, zmie­
niło pracę 3, umarło 2, do wojska wstąpił 1, z powodu 
niepłacenia składek miesięcznych skreślono z listy człon­
ków 11, zatem pozostaje na rok bieżący 121 czynnych 
członków. Posiedzenia odbywają się co drugą i czwartą 
niedzielę każdego miesiąca w lokalu pana Linnhofera przy 
ulicy Rotthausen3tr, na które uczęszczało 55 do 60 człon­
ków. Posiedzeń odbyło Towarzystwo w roku 1899 : 24 
zwyczajnych, 3 nadzwyczajne, 4 walne i 2 zarządu.

Do zarządu zostali obrani: Antoni W yrwa prze­
wodniczącym, Tomasz W asielewski zast., Jan  Maciejewski 
sekretarzem, Antoni 'Wasielewski zast,, Ignacy Gdaniee 
skarbnikiem, Michał Klauza zast., Wojciech Katrzyński bibli-



otekarzem , P io tr Iv rak o w sk iza st. Chorążym przy pierwszej 
c h o r ą g w iM ic h a ł  Banach, asystentam i W ojciech M igdal- 
Bki i F ranciszek Sika. Chorążym przy drugiej chorągw i: Jan  
Sosiński, asystentam i Ignacy W  m iele wski i M arcin 1< lor- 
kowski. Franciszek K ukaw ka i W arzyn  Sosihski ławnicy.

K siędza polskiego mieliśmy 7 r tz y , wspólnie do 
Kom unii św . przyślę;, owało tow. i razy, Mszy św. zamó­
wiło tow. 3 i j to  2 msze św. za zmarłych członków i jedną 
n a  intencyę tow arzystw a Mieliśmy też mi3yę ro lską , 
która trw a ła  ośm dni. t. j od 15 aż do 22 października 
T ow arzystw o urządziło zabawę w  rocznicę, w uroczystość 
swego Patrona św. Stanisław a Kostki, gdzie zarazem od­
było się poświęcenie nowej chorągwi, a oprócz tego ob­
chodziliśmy wspólną gwiazdkę i święconkę. Z chorągwią 
w ystępow ało tow. 8 razy. 2  czasopism abonowało Tow. 
prócz „W iarusa Pokskiego“ z Bochum „K atolika1,1 i „O a - 
zetę G dańską11. Biblioteka nasza sk łada się z l9 o  dzreł 
różnej treści, k tóre są w łasnością Tow. Czytelni Ludowych 
w  Poznaniu.’ Stan kasy  przedstawia się następu jąco : 1 o - 
zostało z roku 1898, 879 mr. 75 f ,  dochód w roku 1899 
wynosił 8S7 mr. 31 f., razem 1,767 mr. 6 f., rozchod 
1 560 mr., zatem pozostaje w kasie na rok bieżący 207 mc. 
6 f. Tow arzystw o miało wielki rozchód w  tym roku, p o ­
niew aż spraw iło drugą nową chorągiew , która ko­
sztu je  przeszło tysiąc  marek, na okna do kościoła p a ra ­
fialnego dało tow  200 mr.. a na organy 40 mr., dwa r a ­
zy pogrzebowe 80 mr., a resztę wydano na pokrycie d ro ­
bniejszych w ydatków. T ak by przedstaw iała się działal­
ność tow arzystw a naszego i tak i je s t krótki wykaz pracy 
naszej. Oby dobry ten  rezultat był zachętą do dalszej i 
w y trw a łej pracy i dia tych Rodaków, co zamieszkują^ w 
K aternberg a  nie należą do tow. polskiego. Jako  dzieci je ­
dnej m atai winniśmy zawsze nasze obowiązki w ypełniać 
sumiennie, ży jąc  w  zgodzie bratniej ^

Hej ra m ię  do  ra m ie n ia ,  * d p o lu e m i ł a ń c u c h y ,  * O p a -  
szmy z ie m sk ie  k o lisk o , *  Z e s trz e lm y  m y ś li  w je d n o  o g n sk o , 
*  I  w  je d n o  o g n is k o  d u c h y . — Tern M ic k ie w ic z o w s k ie m  
hasłem  k tń c z ę  s p ra w o z d a n ie  n in ie jsze .

Ja n  M aciejewski, sekretarz.

Miłość ojesyzay.
K ard y n a ł C apoćelatro , A rcybiskup kapit­

ański, w  mowie do k leryków  sem inary  um dye- 
cezyalnego pow iedz ia ł:

„M iłość o jczyzny je s t uczuciem  w zn iosłem : 
je s t  to  m iłość chrześciańska natchn iona przez 
B o g a  do serc ludzkich. K ochać ojczyznę, znaczy 
ty le , co chcieć j ą  w idzieć n iezależną i w olną. 
Ż yczyć sobie je j podziału , je s t  ciężkim  g rze­
chem ."

Z R zym u donoszą, że k a rd y n a ł C apocela­
tro  słow a pow yższe w ygłosił za  w yrażnem  u- 
pow ażnieuiein  O jca św., co je s t  now ym  dow o­
dem , że K ościół katolicki m iłość ojczyzny tj. 
n a ro d u  w łasnego, w łasnej m ow y i ziem i ro ­
d /in n e j, uw aża za  obow iązek k-Ad.ego praw ego 
Katolika. K to  p racu je  na  zgubę w łasnej o jczy­
zny  w łasnej narodow ości, popełnia g r ; cię­
żki. T ak i g rzech  popełnili także ci - .y,
k tó rzy  się p rzyczynili do podziału  P o lsk i lub 
dziś niem czą się i pom agają  niem czyć P olaków .

Ziemie polski©,
* % Prus Zach., Warmii i Mazar.

B i s k u p i e c .  P iękny  kościół pod  w ezw a­
niem  św. Jó z e fa  w K obułtach je s t już  na  ukoń­
czeniu i zapew nie w przyszłem  lecie. razem  z 
kościołem  w  Szczytnie, p rzez najprzew . ks. 
B iskup  pośw ięcony zostanie.

T o i ’tlU . W  p ią tek  w  nocy zniszczył po­
ża r w  M okrem  w arsz ta t, szopę i stajn ie mi­
s trz a  bednarsk iego  Jędrzejew skiego .

Cfradziądz. G rudziądzk i „G eselliger" p i­
sze :

„P olsk ie  listy  z groźbam i. Jed en  z przy- 
w ódzców  T ow arzystw a kresów  w chodnieh otrzy- 
m ał list, w  którymi nap isano :

„Johim ke, Johim ke, hiite dich,
F an g en  w ir dich, so hangen w ir dich !

P recz  z wam i, w kró tce w ybije w asza  go­
d z in a : w y  sam i p o d  sobą dołki kopiecie p rzez 
w aszą  sza tańską  hecę. N ie po p rostu  w  pow ie­
trze  w ysadzić , lecz raczej w ychłostać rózgam i 
w a s  trzeb a  i potem  w as z tow arzyszam i zarze- 
zać  (zerfleischen) jak o  kanalie  (K anaillen). J e ­
szcze odbędzie się n a rad a  co do tego, czy 
m acie zg inąć w raz z domem w aszym , czy też 
zostan iecie pojm ani p rzy  stosow nej okoliczności. 
Z an im  się spostrzeżecie nie będzie was na zie­
m i. P rzyw ódzca  spiskow ców ."

„T akże  inni panow ie z T ow arzystw a k re ­
sów  w schodnich i naczelny prezes p . B itte r o- 
trzym ali podobne niedorzeczne listy7 z groźbam i."

N iech „G esellige" najp ierw  w ym ieni n a ­
zw isko a u to ra  listu , a po tem  dopiero może p o ­
w iedzieć, czy ów  list p isa ł P o lak  czy Niem iec 
-— czy może naw et hakatysta .

Czy p rzypom ina sobie „G esellige" odezwę 
w z y w a jącą  do podpalan ia  osad  kolonistów  w 
B uków cu ? K to  ją  n ap isa ł?  O to nie P o lak  ża­
den, ty lko córka kolonisty7, choć i w ów czas

W I A R U S  P O L S K I .

w inę spędzał na  Polaków . T eraz  będzie  podo 
bnie, że .jaki polakożerca w ysła ł listy7, aby7 b y ł 
pow ód do szczucia przeciw  Polakom .

* ’£  Wiel. Ks. Por,Kańskiego. .
Miesakow. W  dniu 8 b. m. odbyło się 

w M ieszkowie w alne zebranie tu te jszego  banku 
ludow ego. S praw ozdanie z czynności za  rok 
1899 złożone p rzez ks. p rob. G ibasiew icza 
p rzedstaw ia  bardzo  dodatni obraz rozw oju tej 
insty tucy i o la ta  dopiero istniejącej Ze sp ra ­
w ozdania w yjm ujem y następujące liczby. L iczba 
członków  w ynosiła  w  końcu roku  p ierw szego 
04. w  końcu roku  drugiego 112, trzeciego 141. 
P odobnie  w zrasta ły  depozyta sk ładane w  banku  : 
rok  p ierw szy  zam knięto 19,000 m r., ro k  drugi 
44,000 mr., ’ rok  trzeci 77,000 mr. M imo, że 
w7 ciągu roku  ubiegłego 20,000 mr. w ypłacono. 
Osób sk ładających  sw oje oszczędności, .było 16.1. 
D otychczasow y rozw ój młodej tej insty tucyi 
rokuje  ja k  najlepsze w idoki n a  przyszłość. W 
końcu nadm ienia się, że od składanych  oszczę­
dności p łac i b an k  ludow y w M ieszkow ie 4 
procent.

P o z s i a ń .  W ład za  pocztow a poznańska 
w  m yśl je n e ra ła  Podbielsk iego , jcncralnego  
pocztm istrza  cesarstw a niem ieckiego, przenosi 
znów  dw óch urzędników  pocztow ych p. P a ­
wlickiego do E ssen , a Liskego do H am burga.

D obra  Strzy7żew  700 m órg 
kupił od dotychczasow ego w łaściciela K dnigka 
jak iś  nabyw ca z B aw aryi. / a  m orgę płacono
300 m arek.

l i O g o ż u o .  N a proboszcza rogozińskiego 
przeznaczony  zosta ł nie, ja k  p ierw otnie dono­
szono. ks. pen itencyarz  O lszew ski z P oznania , 
lecz ks. p rob . W ład y sław  Jasku lsk i z D olska.

P o z s i s ń .  W  tych  dniach pociąg  pospie­
szny jadący z P o zn an ia  do T orun ia , najechał 
na P rzep ad k u  robotn ika kolejow ego pracującego 
p rzy  zm iatan iu  śniegu na relsach  kolejow ych i 
po ran ił go śm iertelnie. — Robotnikiem  tym  
b y ł K azim ierz B artkow iak  z Je rzy c , liczący 
la t 58.

* Sljfffilsa c$yli starej Pelski.
B l e s h k o w i c e .  N a duszpasterza  parafii, 

bienkow ickiej zosta ł pow ołany  ks. dziekan 
H rab ak  z R udnika.

gan ia  do K ożuchow a dosta ł się przełożony 
p rzystanku  kolejow ego B erin g  pod koła pociągu 
i zupełnie zosta ł 'm iażdżonym .

H o ^ 4lz Ień -§ K © p ie} iiIce ._  R obotn ikow i 
P ałce  z R ozdziania spadł k ró tko  p rzed  ukoń­
czeniem  pracy  w ielki kaw ał w ęg la  na  głowę. 
Śm ierć na m iejscu nastąp iła .

T a i ’i w w s k i e  K o r y .  W  B obrow nikach  
z a s tr  ej kow ala w czw artek  cała za ło g a  kopaln i 
ru d y  żelaznej, licząca 200 robotników .

l . a , ;  r' n
ł l . U i C i  /<

sędziów . K anclerz pow inien w to w ejrzeć i  
złe usunąć, gdyż chodzi tu  jed y n ie  o prawo^ i  
spraw iedliw ość, a  nie o opór i lekcew ażenie 
ze s trony  ludu polskiego.

In te rpe lacyę  po p arł także gorąco poseł
cen trow y R oeren.

Nie pom ogło to  jed n ak  bynajm niej, gdyż 
zastępca kanclerza dr. N ieberd ing  ośw iadczył, 
iż tenże nie może m ieszać się w  te, spraw y, 
gdyż tu  nie m a m ow y o błędnem  w yłożeniu 
przep isów  p raw nych  lecz ty lko chodzi o sp ra- 
w ę rzeczyw istego zbadan ia , czy odnośna osoba 
w łada  dostatecznie  językiem  niemieckim. O 
tern zaś ro zstrzy g a  odnośny sędzia. S tare  rzeczy .

P a r l a m e n t  i i i e n d e r k i  po trzydn io ­
w ych obradach  p rzekazał ustaw ę o pom nożeniu 
m arynark i kom isyi budżetow ej.

' B e r l i n .  K s. H enryk  p rusk i m a hyc wi­
tan y  w B erlin ie z w ielką uroczystością. N a 
dw orcu zgrom adzi się całe m inisterstw o stanu  
z ks. H ohenlohem  na  czele, p rezydya  parlam en­
tu  i sejm u, oraz w ielu dostojników . G m ac ly  
publiczne m aja  w yw iesić chorągw ie.

B e r l i n .  P ro je k t opodatkow ania dom ow  
tow arow ych p rzekazany  zosta ł sejm ow i prusk ie­
mu. M in is te ria ln e  „Beri. P o l. N achr." donoszą 
że rząd  godzi się na  ten  pro jek t. ,

W a ś a y n k t o n .  W  senacie w aszyngtoń­
skim  staw ił w7 sobotę poseł Allen w niosek ta lu : 
N aró d  S tanów  Z jednoczonych w yraża  ludow i
r e p u b l i k  p o ł u d n io w o - a f r y k a ń S k ic h  w b o h a  er-
skicj jeg o  w alce za  w olność i rządy  dem okra­
tyczne sw oję sym patyę  i m niem a, ze je s t obo­
w iązkiem  am erykańskiego rządu  zaofiarow ać 
sw e pośrednictw o celem  zapobieżenia dalszem u 
rozlew ow i k rw i i zaw arcia  honorow ego pokoju . 
-  N a  posiedzeniu  było  ty lko 12 senatorów . 
Ż aden  z nich nie rozw ażył sobie sp raw y bli­
żej, lecz w7 m niem aniu, że chodzi o rzecz d ro ­
bną, w szyscy oddali sw e głosy  za w nioskiem . 
D opiero potem  kilku  z nich otw orzyły °.
czv i na żadan ie  senato ra  F reye pow ziętą  ju z  
uchw ałę uniew ażniono, tak , iż w niosek A llena 
p rzy jdzie  pod  głosow anie jeszcze  raz , gdy  n a  
posiedzenie staw i się w iększa liczba senatorów .

W o l n a  a n g i e l s k o - t r a n s w a l s k a .  1 izec i 
Z rzędu  a ta k  angielski na  stanow isko _ bu ro w  
pod  Colenśó, p rzedsięw zięty  p rzez je n e ra ła  
B ullera. zosta ł zw ycięzkp o d p m t y .  O dw ró t 
arm ii 'ang ielsk iej na południowy brzeg  1 u g eu  
po tw ierdza ją  także  z Londynu. B iuro Reutera, 
donosi w  tym  w zględzie: W ojsk: bj7 ta 0 s.ee.
cofnęły się po za  T ugelę , skoro jen e ra ł angiel­
ski p rzekonał się, że w obec silnego ognia dzia­
łow ego burów  dalsze postępow anie b y łoby  
bezcelow e. D alej donoszą z Springfieldu dn ia  
9 bin ., że posiłki angielskie w ysłane p rzez 
rzekę, w y ruszy ły  w p ro st ku szańcom  burów , 
ale w skutek  silnego stanow iska n ieprzy jaciel- 

1 Brakfontein nie m ogło

W 1 m . m s e  ś w i a t a ,
B e r l i n .  W  poniedziałek  p rzy sz ła  w p a r­

lam encie pod  ob rady  in te rp e lacy a  po sła  Czar- 
lińskiego, k tó ry  zap y ta ł kanclerza, czy je s t  mu 
znanem , iż sądy  pruskie często b łędnie  ko rzy ­
s ta ją  z ij 187 ordynacyi sądow ej ze szkodą i 
ku  oburzeniu lud n o śc i— p o lsk ie j— i czy 'zam ie­
rza  po sta rać  się o zaradzenie  złem u.

Poniew aż sekretarz  stan u  w  urzędzie  sp ra ­
w iedliw ości N ieberd ing  ośw iadczył imieniem 
nieobecnego kanclerza, iż go tów  je s t  na to  p y ­
tan ie  zaraz  odpow iedzieć, p rzeto  o trzym ał głos 
poseł C a s a r l i ń s k i ,  aby in terpelacyę uzasadnić. 
Skoro m ów ca zaczął w ykazyw ać, iż ludność 
po lska ciężko na tern cierpi, iż sędziow ie k a ­
rzą  za w zbranian ie  się zeznania  p rzed  sądem , 
w  nieznanym  im  dostatecznie  języ k u  niem ie­
ckim . i tak ie  korzystan ie  z w ym ienionego p a ­
rag rafu  bru talncm  nazw ał pow oła ł go przew o 
dniczący hr. B alłestrem  do porządku.

W te d y  w yliczył poseł C zarliński cały sze­
reg  p rzypadków  w ym ienionego gatunku. T ak  
np. sk aza ł pew ien asesor p a ro b k a  proszącego, 
o tłóm acza k ilkakro tn ie  na areszt. P ew n a  kobie­
ta  zniew oloną zosta ła  do p rzysięg i niem ieckiej, 
chociaż ośw iadczyła, że nie zrozum iała, co tam  
m ów iła. W  pew nym  p rzy p ad k u  zosta ł oskar­
żony skazany  na  pół roku  w iezienia, poniew aż 
nie dopuszczono do p rzysięg i św iadka dow o­
dow ego, P o laka.

Chodziło o rzekom e oszustw o w w ysokości 
ó rfen igów . Ludzie tacy  n iełatw o sobie m ogą 
dać rad ę  z zażaleniem , a i sądy  nie bardzo 
uw zględn ia ją  takow e. IM w szystko podkopuje  
w śród  ludności polskiej zaufan ie  do sądów  i

skiego na
w ojsko angielskie posuw ać się naprzód , m e 
chcąc w ystaw iać  się na  w ielkie a bezcelow e 
s tra ty . N ieprzy jaciel bom bardow ał bezustannie 
stanow isko w ojska b ry tańsk iego . K ilka poci­
sków  „długiego T om a" w padło  w  kolum nę 
transportow ą, a cztery  eksplodow ały na S w arts- 
kop, nie dosiągnąw szy dział bry tańsk ich . Bom ­
bardow anie  by ło  nadzw yczaj silne. T akże p o ­
ciski angielskiej a rty lery i nie m ogły dzia ł 
transw alsk ich  zniewolić do m ilczenia. W środę 
po połudn iu  w ojsko angielskie zaniechało da l­
szego m arszu, a w nocy piechota  opuściła  
V aal K ran tz . P rzew ag a  arty le ry i n iep rzy ja­
cielskiej uniem ożliw iła dalsze kroki w ojenne.

W ątp liw ości więc nie ulega, że A nglicy  
ponieśli now ą klęskę. P ow ażną porażkę po ­
niósł też jen e ra ł M acdonald, k tóry  p rag n ą ł p o d  
K rodoosterg iem  zabezpieczyć sobie b ró d  na 
rzece R iet.

Z różnych  stron*
B o c l i i i i s i .  O bydw a to w arzy stw a  z a w o ­

dow e górników  postanow iły  p rzesłać  to w a rz y ­
stw u dla spraw  górniczych pism o, w k tórem  
pow tórzą  różne żądan ia  górników , do łączając  
p ro śb ę  o odpow iedź do 1 m arca. S podziew ać 
się należy, że słuszne życzenia górn ików  
uw zględnione zostaną, przez co um knie się 
szkodliw ych d la  obu stron  zatargów .

W i t t e i a .  W  kopaln i „S iebenp laneten ," 
zosta ł górnik  L . n iebezpiecznie pokaleczony.

K fe e r ls a w s e m . Szyb „H ugo" ko p a lm  
„G utehoffnungshutte" zala ła  w oda.

W a t t e m s e l i e i d .  W  kopalni „H olland"- 
pokaleczyły  w ęgle górn ika K luga.



W I A R U S  P O L S K I .

Herne. Robotnik Heinrichs zatrudnio- 
» y  w kopalni „Sham rock“ został przejechany 
przez poc ąg i zabity  na miejscu.

Ueekenderf. Ks. prob. Rother został 
mianowany miejscowym inspektorem szkół 
katolickich w jego parafii.

Schalke. Górnik Aschenbach został za­
b ity  w kopalni „Consolidation11.

A r e s z t o w a n i a .  Gazety niemieckie do - 
moszą, że zostali aresztow ani: W . Leitgeber z 
O strow a, oraz Melerowicz i Kolenda z D ort­
m undu. Aresztowanym zarzucają zdradę s ta ­
nu . Niezawodnie okaże się, że podejrzenia te 
nie m ają żadnych podstaw.

Lipsk. W jednej z fabryk w E ilenbur- 
,gu pękł kocieł i poszarpał strasznie trzech ro­
botników, z których jeden um aił na miejscu.

Morawska Ostrawa. Na zebraniu 
górników, w którem brało udział 15,000 osób 
a  obwodu ostraw sko-karwińskiego, upoważnio­
no delegatów robotniczych do zerwania per- 
trakcyj aż do chwili, kiedy pracodawcy skła­
niać się będą do należytych ustępstw. Zebra­
nie odbyło się w porządku i spokoju

Rozmaitośel.
Kie wsayscy milionerzy odpoczywają 

mobie spokojnie na różach, ale niektórzy z nich 
odznaczają się niezwykłą pracowitością, pomi­
mo swoich milionów. W  Nowym Jorku za naj­
pracowitszego człowieka uchodzi Russel Sage, 
osiemdziesięcioletni starzec, który pomimo, że 
•posiada 100 milionów' dolarów, dłużej pracuje 
w  swojem biurze, niż jego sekretarze. Także 
m ilioner John I). Rockefeller wcześnie przyby­
w a  do swego biura, w którem pracuje czasem 
aż do później nocy po krótkiem w7śród dnia 
odpoczynku: nie ma on ani czasu ani chęci do 
baw ienia się w towarzystwie. Milioner Mr. Bain, 
k tóry  przez 16 lat pracował po 20 godzin 
dziennie, umarł wskutek nadwerężenia sił. Zmar­
ły  milioner Korneliusz Vanderbilt mawiał, żc

nie ma praw a odpoczywać, skoróby nie po­
święcał się przez dwanaście godzin dziennie 
poważnej pracy. Posiadająca 200 milionów m a­
rek Hetty7 Green w Ameryce wczesnymi ran­
kiem rozpoczyna pracę w swojem biurze, z 
którego powraca po dwunastogodzinnej pracy' 
do swego licho umeblowanego mieszkania.

P s y  M s to r y c s m e .  Z psów wspomina­
nych w mitologii i historyi dr. R udolf Klein- 
paul ułożył zajmujące studyum. Szereg biogra­
fii znakomitych okazów' rozpoczyna Al Rakim, 
pies, który siedmiu Braci śpiących doprowadził 
do jaskini w Eferze i przez cały czas długiego 
ich snu, to jes t lat 172 stal przed jaskiną na 
straży, nie jedząc, nie pijąc, nie mrużąc oka. 
O wiernym psie Odyseusza, Argosic, przyto­
czone podanie Hom era: król wybierając się na 
wojnę trojańską, zostawił szczenię w domu. 
Gdy Odyseusz, jako żebrak powrócił po latach 
20, pies poznał go odrazu, nadstawił uszy, bił 
z radości ogonem, ale podnieść się już nie 
miał siły i zdechł zaraz po chwili. Długowie­
czność Argosa w yjątkową byda, pies bowiem 
przecięciowo żyje lat 15, a z 12 rokiem za­
czynia się starzeć. Znaną jes t również liistorya 
psa lycerza francuskiego Aubry de Montdidier. 
Ow rycerz w lasach Bondy zamordowany zo­
stał r. 1371 przez swego giermka R oberta de 
M acaire; nikt o tę zbrodnię nie podejrzy wał 
mordercy z wyjątkiem psa, który go ścigał za­
wzięcie. Powziąwszy wskutek tego podejrzenie 
król Karól Mądry postanowił sprawę zdać na 
sąd Boży i walka z psem miała roztrzygnąć 
o niewinności obwinionego. Silny' dog powalił 
w'roga a M acaire przyznał się do popełnionego 
morderstwa.

S z a c la  p e r s k i  Mouzaffer ed Dine, wy­
biera się w' początku m arca w podróż po E u­
ropie. Szach ma najpierw odbyć kuracyrę ką­
pielową na Kaukazie, poczem uda się do P e­
tersburga, Berlina, Ilagi, Brukseli i na w ysta­
wy paryską. Do Paryża otrzymał oficyalne za­
prośmy prezydenta i spędzi tam 15 dni. Sza­

chowi towarzyszyć będzie liczna świta z wiel­
kim wezyrem na czele, gdyż Mouzaffer ed Di­
ne chce obznajomić swego pierwszego ministra 
z obyczajami europejskiemi, wobec zamierzo­
nych przez się reform po powTocie do Persyi 
W  podróży tej weźmie zapewnie udział drugi 
z kolei syn szacha Malik Mansour, który ba­
wił w grudniu r. z. w Paryżu.

OD R E D A S C Y I .
l i s .  L a n i b .  iv  O b e r h a u s e n .  Wiadomość o 

nabożeńawie otrzymaliśmy do sobotniego numeru zapóżno.
P a n  S i p b i o r a  w  K o r b e k .  Ogłoszenie 

otrzymaliśmy tak późno, iż w  sobotę nie mogło zostać 
zamieszczone.

Ole Polaków w Essenskiem.
Pociąg nadzwyczajny, w którym nojprzew. ks. arcy­

biskup koloński, dr. Simar, do Kolonii pojedzie, stanie 19 
lutego po południu, o godz. 2 minut 10 na dworcu Essen- 
Siid (reńskim), gdzie duchowieństwo i stowarzyszenia ka­
tolickie go przywitają. Na życzenie ks dziekana pro­
szę niniejszem towarzystwa polskie owego dekanatu, aby 
deputacyę z chorągwią (4 osoby) tamdotąd wysłały.

O Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie w Oberhausen.
W  niedzielę, 18 lutego, odbędzie się w Oberhausen 

w kościele Najsł. Serca Jezusowego o godz. 4 po połu­
dniu nabożeństwo polskie z kazaniem Ks. Lambertz.

Nabożeństwo polski©.
Sposobnoość do spowiedzi wielkanocnej w f f ie rn o  

od południa 17 do południa 18 lutego. W  C a n t  e n  
od południa 23 do południa 25 lutego. W  C o i i r i  od 
południa 25 do południa 20 lutego. O. Alban.

Rzeezywisty smak kawy
posiada Katbreiner’a patentowana kawa słodo­
wa, podług naukowego zdania najlepiej zastę­
pująca kawę ziarnkową. Jako dodatek bardzo 

lu Diana.

Koło śpiewu „Kościuszko'1 w A lstaden.
W  niedzielę dnia 18 lutego o godz 11 przed południem odbę­

dzie się zebranie, na które zaprasza się szanownych członków, ponie­
waż są ważne sprawy do załatwienia. Zebrauia będą się odbywały 

•iso dr : niedzielę. O lu- y udział i o punktualne stawienie się
apras/.a Z a r ż ą  d.

To w. połsko-katol. „Jedność ‘ pod op. ś. Stanisława B.
w  E s s e n

-doeosi swym członkom, iż w snbotę dnia 17 lutego o godz. 7 wieczo­
rem w lokalu p Moliera, Schiitzenbahn 58 odbędzie się z i m o w a  
s a b a w a  połączona z koncertem, śpiewem, oraz przedstawieniem te- 
.atralnem p t : „Grolarniau. W stęzne dla członków wszystkich towa­
rzystw , za okazaniem książeczki ustaw tow. wynosi 50 fen . njeczlon- 
ikom wstęp wzbroniony. O jak najliczniejszy udział członków w po­
wyżej wymienionej zabawie prosi uprzejmie Z a r z ą d .

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w O berhausen
donosi swym członkom i Kodakom w Oberhausen i okolicy, iż towa­

rzystw o nasze urządza w niedzielę dnia 18 lutego po południu o godz. 
■ 5 swą pierwszą z i m o w ą  t a b a w ę  na sali pana Wilms, przy no­
wym rynku. Program zabawy : 1, zagajenie, 2) deklamacye i 's z tu -
(Czka teatralna pod t y t : „Ogolony bez m ydłatŁ, 3) przedstawienie gim­
nastyczne. 4) zabawa połączona z tańcem. Wstępne dla członków 50 
Sen., a dla gości przed czasem 75 fen., przy kasie 1 mr. Członkowie 
winni mieć oznaczki towarzyskie Zapraszamy także koła śpiewu. O 
‘Uczue odwiedzenie nas upraszamy. * Z a r z ą d .

W  niedzielę dnia U  bm. po południu o godz. 2 odbędą się ćwi­
czenia gimnastyczne, na które winni się wszyscy druhowie stawić. O 
,.godz. 4 jest zebranie. Druhowie zalegli ze składkami winni zię z nich 
aiścić. O punktualne przybycie uprasza

A. Zieliński, przewodniczący.

Koło śpiewu w O sterfeld
■donosi swym członkom, iż w niedzielę, 18 bm., po południu o godzinie 
5̂  odbędzie się walne zebranie w  sprawie chorągwi, a zaraz po zebra­
niu odbędzie się zabawa dla członków. Upraszamy wszystkich człon­
ków, ażeby się licznie stawili z żonami. ‘ Zarząd

óoooooooaoopoooooooo

Stępie
wszelkiego rodzaj l
dla towarzystw

i osób prywatnych, 
poprawnie po polsku wykonane 

poleca i dostarcza 
w najkrótszym czasie 

Księgarnia „W iarusa P olskiego1 
w Bochum.
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W i a l n i o .V
z polskimi napisami od 20 fen. za 
sztukę począwszy, aż do najpię­
kniejszych poleca we wielkim wy- 
b 'rze
Księgarnia „W iarusa P olskiego“ 

w Bochum,

Koło śpiewaków polskich „Fiołek" w B ra c k i
-donosi swym członkom, iż w  niedzielę, 18 lutego, o godz. 5 po połu­
dniu odbędzie się. wieczorek familijny, na który się wszystkich człon- 
*ów  zaprasza. Członkowie, którzy dłużej jak trzy miesiące zalegają ze 
składkami, nie mają wstępu. Jeżeli chcą udział brać. muszą przed 
rozpoczęciem-zabawy ze. swych składek miesięcznych się uiścić, nieczłon- 
fcowie, którzyby mieli chęć w naszt m wieczorku udział wziąć, muszą się 
•wprzód dać na członków zapisać. O liczny udział członków prosi

Zarząd.
Lekcya śpiewu odbędzie się po poł o godzinie 3*/2 uprasza Bię 

aby się wszyscy stawili, którzy do śpiewu należą.

Towarzystwo św. Szczepana w R ausel
oznajmia swym członkom i wszystkim rodakom w Rauxel i okolisy, iż 
w  niedzielę, dnia 18 lutego urządza towarzystwo zimową zabawę, po- 
iączoną z koncertem, i teatrem, żywym obrazem i tańcem. Początek 
aabawy o 4 po poł na sali p. Ketlinga. W stęp dla członków wolny, 
dla nieczłnnków 75 fen. Uprasza się o jak najliczniejszy udział w za • 
bawię. Zebranie odbędzie się o godz. 3. O punktualne przybycie prosi 
*w imieniu zarządu  ̂    A. Jernas, sekretarz*

Koło śpiewu „Halka" w K astrop.
W  przyszłą niedzielę. 18 b. m. odbędzie się półroczne walne ze­

branie o godz. 3 po poł. O liczny udział wszystkich członków prosi
Zarząd.

Towarzystwom
które życzą sobie, aby stępie ich 
były w y r a ź n i e  odbite, to jest, 
iżby wyrazy nie zalewały: się farbą, 
polecamy bardzo praktycznie urzą­
dzone-

p o d u s z k i  
do farbowania stępli
w kolorach fioletowym, niebieskim 
czerwonym i zielonym. iP©jlu* 
s a k i  u r z ą d z o n e  t a k ,  że  
n i e  p o t r z e b a  i c h  f ia r ia ą  n i ­
g d y  p o l e w a ć ,  g d y ż  fa rb a  
w  t y c h ż e  pojSusakach ssa- 
w a r f a  n i e  w y s y c h a  E tig d y , 
a. s ta rc z y  j e j  na  l a t  k i l k a .  
Cena tylko 75 fen., z przesyłką 
95 fenygów. Adre3: „Wiarus
Polski11, Bochum.

Koło śpiewu „Gwiazda Jedności" w B raubauerschaft
donosi swym członkom i rolakom, iż w niedzielę, dnia 18 lutego o 4 
godzinie po poł. odbędzie się walne zebranie, na którem będzie zdane 
sprawozdanie z kasy z czwartego kwartału i zarazem będzie sprawo­
zdanie z całego zeszłego roku, a następnie będzie obór nowego zarządu. 
O liczny udział uprasza- Zarząd.

Szanownych członków zarządu upraszam c godz. V /r  p : połu­
dniu. O punktualne stawienie uprasza Przewodniczący,

Towarzystwo „Jutrzenka" pod op. św. Wawrzyńca 
w O b e r - M a r x lo h

urządza zabawę na sali p. Marego w Hamborn w dniu 18 lutego o 4 
po poł. Uprasza się wszystkich członków o liczny udział. Wszyscy, 
którzyby mieli zamiar wstąpić do towarzystwa, n ile  widziani.

Zarząd.

H t a c & i i © ś « e !
Donoszę szanownym rodakom w Altenessen i okolicy, iż w nie­

dzielę. 18 bm. odbędzie się zabawa polska z tańcem na sali p. Keller- 
snhn zaraz naprzeciw katolickiego kościoła. Początek zabawy o gedz. 
4V2 po południu, na którą szanownych rodaków uprzejmie zapraszam. 
Kartki wstępne można dostać u pani Kellersobn po 50 fen., a przy 
kasie 75 fen. Józef Gartner.

Szanownemu kumotrowi

1  Walentemu Tomczakowi
W  w Bruchu, życzę w dniu godnych imienin zdrowia, szczęścia '& 

i błogosławieństwa Bożego, a po śmierci nieba i wykrzykuję jH 
=! po trzykroć : niech żyje ! Marcin Skrzypczak z żoną Katarzyną (ff

-  -  -  - -  - -  -  s r '

hmh lisfjna
sawierając.a modlitwy i nauki naj­
stosowniejsze, aby sobie zapewnić 
zbawienie. Cena 2,20 mr., z prze- 
zrłka 2,40 mr.
Adres: „Wiaru3 Polski11 Bochum

Szkaplerze:
Karmelitańskie. Niepokal. Poczęcia 
Panny Maryi i Serca Pana Jezusa. 
K siigarn ia  „ W iarusa Polskiego“ 

w Bochum.

....
Kochanemu mężowi

Walentemu Wojciechowskiemu
w dniu godnych Imienin (14 lutego) .składam najserdeczniej­
sze życzenia.

Przy dzisiejszym dniu radości, który twem ImieDiem 
słynie, * Życzę niechaj w  obfitości * Sto lat życia Twego 
płynie, * Jak  ptaszki w powietrzu i rybki w wmdzie, * Tak 
żyj kochany mężu w radości, swobodzie. * Życzę ci także 
tego wszystkiego, co tylko życzeniem serca twojego, * F ra - 
gnę, aby się moje spełniły życzenia i żebyś osięgnął koronę 
zbawienia, * Tam przed Stwórcy naszego tronem * Zażywał 
chwały z swoim patronem. Po trzykroć wołamy: Mój naju­
kochańszy mąż niech żyje, aż całe Kastrop zadrży. Tego ci 
życzy twoja przywiązana i miłująca cię żona Franciszka.

£ i
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Szanowmemu członkowi

f  Walentemu Abramowiczowi f
W  w dniu godnych Imfcnin (14 b. m.) życzymy szczęścia, zdro- ^  

|* |J wia i błogosławieństwa św., a w końcu wykrzykujemy po Jljjl 
g | trzykroć : niech żyje I Koło śpiewu „Sokćł“ w Ueckendorf. g
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Cześć pieśni polskiej:
Koło śpiewaków polskich „Słowik“ w Marxloh

■urządza dnia 18 lutego sw ą pierw szą zabaw ę w  lokalu p._ T. R osen- 
dahl przy kościele katolickim. W stęp  dla członków kół śpiewackich 
50 fe n , dla nieczłonków 1 mr. Członkowie kół śpiewackich biorący 
udział w  Daszej zabaw ie powinni się w ylegitym ew sć, że są członkami, 
oraz i oznaką T ow arzystw a swego. Program  zabaw y: O godz. 4 -te j
otwarcie zabaw y i m owa pow italna, następnie koncert w ykonany przez 
polską kapelę, deklam acye i śpiewy. O godz. 0 tea tr  pod ty t  „S iow i- 
czek“, po teatrze taniec aż do godziny 2. Osobnych zaproszeń nie 
wysyłam y. Rodaków nam życzliwych prosim y o łaskaw e poparcie

“ Zarząd.

Tow. św. Wojciecha w Rohlinghausen
donosi swym członkom i rodakom w  Rohlinghausen i okolicy, iż to w a- 
rzystw o nasze urządza w niedzielę, 25 -go lutego s a ł> ć iw ę 9 połączoną 
z koncertem  i tea trem : „Sto tysięcy m areku. Będą też sztuczki hum o­
rystyczne przedstawione. Początek  zabaw y będzie ó godzinie 5 po 
p o łu d n iu  na eali p. Potersa. W stęp  dla członków 30 fen., d la n ie ­
członków przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen. K arty  można d o ­
stać u członków zarządu i u gościnnego w  lokalu tow arzystw a. O jak  
najliczniejszy udział prosi Zarząd

P ła ta  miesięczna odbędzie się o godz. 4. Zarząd m a się staw ić 
pół godziny prędzej. _____________________

Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe
donosi swym szanownym członkom, iż zebranie zw ykłe odbędzie się 
w  przyszłą niedzielę zaraz po wielkiem  nabożeństwie. Bliższych szcze­
gółów dowiedzą się członkowie z kartek , które będą powywieszane 
przed naszym kościołem. Jakoż członkom wiadomo, co nas Polaków 
w  G erthe bardzo przyciska, d la tego je s t bardzo pożądanem, aby się 
na  zebranie staw ili licznie jak  jeden  mąż Jeszcze w as raz szanow n1 
członkowie proszę o jak  najliczniejsze staw ienie się. Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w Wannę
donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 1S lutego, po południu o 
godz. 5 odbędzie się miesięczne posiedzenie u p. Marzina. O liczny 
udział członków prosi Zarząd.

Tow. polsko-katol. Rękodzielników w Hamburgu
donosi członkom i Rodakom w okolicy, iż 18 lutego odbędzie się z a  
Itaw a z p r z e d sta w ie n ie m  a m a to r sk ie ™  p. tyt.: „Posag w 
kom inie11 na sali p. E schke. Schauuburgerstr. 14II. Program  zabaw y: 
1) koncert, 2) mowa pow italna ks. kuratora  W . Kisielewicza, 3) mo­
w a  zagaja jąca przewodniczącego p. J . Brochodskiego, 4) Śpiew  ogól­
ny, 5) deklam acye, 6j taniec i śpiewy. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d :
J. Broclioński, przew. F . Staw ow ski, sekretarz.

Kochanem u koledze t e

Walentemu Nawrotowi |f
w  Styrum , zasyłam y w  dniu godnych imienin najserdeczniej- te  
sze życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności, a  po śm ierci J|B 

t e  nieba. Niech żyje 1 M ichał Staw ujak, Józef Piskorek. (=
m . . __ —  __________    mi

Poczciwa dziewczyna
znajdzie zaraz miejsce w  małej 
familii.

S. !®erl,
Wattenscheid, Oststr. 34.

Kochanem u Ojcu

Walentemu Pawlakowi
w B raubauerschaft życzę w  dniu Imienin wszelkiej pom y­
ślności, a  po długiem życiu nieba. Kochany Pan Ojciec niech 
żyje, aż całe B raubauerschaft zadrży. W. M.

§  Pow inszow anie mojej kochanej żonie

I Juliannie 8zj»ps.
S  Żoneczko na imieniny * Zechciej przyjąć dziś daniny * 

Męża twego życzącego * Ci zdrow ia i życia długiego, ** Ci zdrow ia i 
Niechże ci Bóg dobry sprzyja, * Niech nieszczęście dom nasz 
m ija, * T w oje prace, twoje la ta  *  Sama radość niech prze­
plata, * O to będę Boga prosić, * Rano, wieczór modły wzno­
sić. * Aby ciebie mi zachował, * Ł ask  sw ych żadnych nie 
żałow ał. * Będę wciąż tw ym  mężem godnym, * Dobrym , 
pilnym, w iernym , zgodnym. Moja kochana żona Julianna 
Szaps niech żyje, a  cały  Ueckendorf zad:ży. Feliks Szaps. g 1

Kochanej Siostrze

Juliannie Moeek
składam  w  dniu godnych Im ienin serdeczne życzenia zdrowia, 
szczęścia, b łogosław ieństw a Bożego, życia do sto la t długiego 
i fortuny, a  po śmierci niebieskiej korony. Tego ci życzę 
z całego serca  i po trzykroć w ykrzykuję : Moja kochana sio­
stra  niech żyje, aż się echo po całem  Rocie odbije. Tego ci
zyczy W . S.

Zdatni agenci
do sprzedaży m ateryj na suknie, 
płótna i pościeli na k redy t znajdą 
m iejsce. W ysoka prowizya Zdolne 
siły o tr2 ym ają sta łą  pensy ę. Z g ła ­
szać należy się pod a d re se m : 
Ann. E xp . B o n a c k e r  i  R a n tz , 
P iis s e ld o r f , pod lit. T. K. 2472.

Rodacy na obczyźnie, popie­
rajcie swego ziomka i kupujcie 
w szystkie zegarki u  niego.

Szanownym rodakom na ob­
czyźnie polecam mój bogato za­
opatrzony

skład zegarków,
z e g a r ó w , b u d z ik ó w  i  t.  d. 
oraz z ło te j  i sreb rn ej b iżu -  
te r y i. R eparacye w ykonyw am  
w e własnf j  pracow ni dobrze, tanio 
i spiesznie. Ceny um iarkowane. 
Srebrne zegarki już  od 12 mr. 
Na wszystkie u mnie kupione ze­
garki, które na  m inutę są u reg u ­
lowane, udzielam  5 -letniej g w a- 
rancyi na piśmie. Zamawiać mo­
żna także listow nie. Kto kupi 
przynajmniej za 20 m arek, temu 
zwracam koszta podróży z obwodu 
5-m ilowego. Zamówienia u sk u te ­
czniam sumiennie i ja k  Daj prędzej

Władysław Kruza,
zegarm istrz polski,

B o c h u m ,  M iih len str , 8 1.

Kochanem u szw agrow i i kum otrow i

Walentemu Adamkowi
zasyłam y w dniu godnych imienin najserdeczniejsze życzenia. 
Z apraw dę w ielka przyczyna radości, zaw itał dzień rzadkiej 
uroczystości. N iejedne uciBki i kw aśne słow a cierpliwie 
zniósł, i niejedną chwilę w e łzach na m odlitwie spędził. A  
choć cię nieszczęścia traw iły  trw ale, ufaj Bogu, a  będziesz 
żył w  chwale. Zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Boże­
go życzą ci St. J .  M. M. L em ańscy w  H erne.

Szanownemu Panu
“W alentemu K rawczykowi

w  Sodingen.
Bracie i przyjacielu drogi, * Dziś przechodzę tw oje progi, 

* By w  dzień twojego Imienia * Złożyć ci moje życzenia. * 
Życzę ci szczęścia, zdrowia i błogosław ieństw a Bożego i że­
byś w rócił do k ra ju  ojczystego. Życzę ci tu  na obczyźnie 
abyś zarobił dość grosza i pakow ał do traosa, a potem  abyś 
w rócił do ojczystej ziemi i mógł cieszyć Bię z w spółbraćm i 
twemi. Życzę oi też, byś w |tym  roku postarał się o żonę do 
boku, a po śm ierci abyś osiadł na niebieskim tronie przy 
tw oim  św iętym  patronie. Tego ci życzę i serdecznie w y­
k rzykuję: W alenty  K raw czyk niech żyje, a  echo niech się 
z Sodingnn aż do Bud odbije. Tego ci życzy tw ój cię mile 
szanujący, tu się nie podpisujący.

W  dniu godnych Imienin
Walentemu Wodniczakowi

życzymy zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego, a po 
śmierci królestw a niebieskiego i po trzykroć w o ła m y N ie c h  
żyje W alenty  W odniczak, bibliotekarz T ow arzystw a św. A n ­
toniego w Loar. Tego ci życzą twoi przyjaciele z T ow arzy­
stw a. Zgadnij k tórzy?

O brazki
w ram kach czarnych polerow a­
nych za szkłem, obrazki w  ram ­
kach mosiężnych, obrazki owalne 
z perełkow ym  brzegiem  i t. d. Po 
20 fenygów za sz tukę  począwszy. 
A dres: „W iarus Polski11, Bochum

Szanownemu Pan u

Szczepanowi Dolacle
członkowi K oła śpiewu „G w iazda Jedności11 w  Braubauer­

schaft i jego narzeczonej pannie

H-tchallnle Jędrzejczak
w  d n i a  Ś l u b u  (14 lutego) życzymy zdrowia, szczęścia i 
błogosław ieństw a Bożego.

Mało w życiu gwiazd promieni, * Mało pieśni, kw ie­
cia, róży, * W i ę c e j - -chmur-V~smętnych cieni, -*  W ięcej łez, 
boleści, burzy. * Dziś wam  życzymy Bzczerze, * W ianek  
kw iatów  ś b c  w  ofierze * Niech wam  błogie p łyną nadzieje, 
* Niech wam się szczęście śm ie je *  Niech wam  życie będzie 
m ajem, * W ieczną w iosną, ciągłym  rajem. Nowożeńcy niech 
2 yją i Koło śpiew u „G w iazda Jedności11

w  Braubauerschaft.

Kochanem u szwagrowi i kum otrow i

W a l e n t e m u  S i & o p o w i
w  W iem elbausen, w  dniu imienin życzymy zdrowia, szczęścia 
i b ł tgosław ieństw a Bożego. Mało w życiu gw iazd prom ieni, 
* M ało pieśni, kw iecia róży, * W ięcej chm ur i sm ętnych 
cieni, * W ięcej łez boleści burzy. * Dziś wam  życzym y szcze­
rze * W ianek  kw iatów  śląc w  ofierze. * Niech wam  błogie 
p łyną nadzieje, * N iechaj wam  się szczęście śmieje, * Niech 
w am  życie będzie majem, * W ieczną wiosną ciągiem rajem. 
Po trzykroć w ykrzykujem y : W alen ty  Eizop niech żyje 1 T e ­
go wam życzą, zgadnijcie kto ?

Uwiadomienie.
Ponieważ udało mi się zakupić w Essen wszelkie towary pewnego 

kupca, który zbankrutował, za połowę wartości, przeto postanowi­
łem od 1 <1© 15 lutego sprzedawać moimi odbiorcom w Menie 
i  Kastrop wszelkie towary za połowę wartości.

Nawet gdyby kto chwilowo nic nie potrzebował, to ra­
dzę skorzystać z tej sposobności, bo może nigdy już nie na­
darzy się "zakupić towarów po tak taniej cenie.

8 0 0 -1 0 0 0  
u b r s i u  d l a  B s ę ż c z y s s B .  (czarne) rzetelna wartość po 24 do 26 

mr., teraz tylko mr., 
p a i © t o t y  ssiEUOW ©  (czarne), rzetelna wartość, 28 do 30 mr.

teraz tylko 1 2  mr. 
s i m o  w e  u b r a n i a  d l a  d s i e e i ,  rzetelna wartość 8 mr., te­

raz tylko 3  mr.,
s p o d n i e  n i e d ś i e l n o  (b a rd z o  e le g a n c k ie ) ,  rzetelna wartość 

dawniej 14 mr., teraz 5  mr., 
u b i o i y  d l a  r o b o t n i k ó w  po niebywałych dotąd cenach, 
b o t y  d o  r o b o t y  w  k o p a l n i ,  o b u w i e  i  w s z e l k i ©  

r z e c z y  d l a  d z i e c i  po tanich cenach.
Ludzie, którzy przybędą z obwodu 5-milowego, otrzymają 

zwrot kosztów podróży.

S. KleczewsM,
Bahnhofstr. 68, H erne, Bahnhofstr. 68.

P r o s z ę  p r z e k o n a ć  s i ę  o  p r a w d z i e .

Za druk, nakład 1 reaakcyę  odpow iedzialny: Antoni l r e |f k ł  w Bochum. — Nakładem  i csdoakam i 'W ydaw nictw a „"Wiarusa Polskiego w  Bochum}

£>odatek: („Nauka Katolicka").
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